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KUPUJCIE TYLKO U CIIRZEŚCJAN'

K rasów , 18 w rześnia 1908.

— UROCZYSTOŚCI KORONACYJNE w 
kościele OO, Franciszkanów ściągają coraz to 
większe izesze pobożnych nietylko z okolic, lecz 
całego kraju. Tłumy te zapełniają świątynię 
przez cały dzień, wielu zaś włościan przesiaduje 
przed kościołem — lub nie znajdując przystępu  
do wnętrza, modli się przed imitacją cudownego 
obrazu, umieszcznego zewnątrz od strony placu 
Dominikańskiego. — Uroczystości odbywają się 
wedle programu, dziś więc sumę odprawił biskup 
tarnowski ks. dr. W ałęga, kazaHie zaś wypowie
dział prał. ks- W sdolny.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w KRA
KOWIE. W  dniu wczorajszym odbyło się 
zwyczajne posiedzen ie Miejskiej K om isji sani
tarnej pod przewodnictwem  I. wiceprezydenta  
dra Szarskiego. Komisja przyjęła do w iado
m ości przedłożone jej sprawozdanie o ruchu 
chorych z chorób zakaźnych w ostatnich 14 
dniach. Z tego sprawozdania wynika, że w 
tym  czasi* zgłoszono 19 przypadków odry o 
przrbiegu łagodnym , bow iem  z liczby chorych  
dzieci żadne nie zm arło. Liczba przypadków  
szkarlatyny w tych dw óch tygodniach z miasta 
Krakowa w ynosiła  26, z tych w szpitalach 
leczy się osób w zględnie dzioci 14. Od dnia 1 
w rześnia zaszedł w Krakowie tylko jeden 
przypadek śm ierci ze szkarlatyny. Obszerną 
dyskusję w yw ołało sprawozdan e udnoszące się" 
do tyfusu brzusznego. Przypadków tej choroby  
zgłoszono 13, w liczbie tej m ieszczą się p rze
ważnie chorzy przyw ożeni do Krakowa, w 
ostatnim  czasie z gminy Jelenia w pow iecie  
chrzanow skim . Komisja uchw aliła  zwrócić się 
do nam iestnika z przedstawieniem  stanu rzeczy  
którem u zaradzić m oże jedynie urządzenie 
studzien w gm iuie zakażonej. Komisja przyjęła 
do w iadom ości badania dokonane przez lekarzy  
miejskich u dzieci wpisanych po raz pierwszy  
do szkół m iejskich, a to celem  przekonania 
się, czy w szystkie dzieci były zaszczepione. 
Przy tych badaniach stwierdzono, że zaledw ie  
kilkoro dzieci było nie zaszczepionych. Lekarz 
m iejski dr. Bernaciński przedłożył sprawozda
nie o zapobiegawczem  szczepieniu w b łonicy  
(dyfteryi) w  m yśl odezw y X. zjazdu lekarzy  
i przyrodników we Lwowie. Komisja u ch w a 
liła przed stanowczem  załatwieniem  tego 
przedmiotu zebrać na podstaw ie materjału 
m iejscow ego odpow iednie daty statystyczne, 
których opracowaniem  zajmie się  dr. Berna
ciński. R ów nież przyjęła Komisja z zadow o
len iem  i uznaniem do w iadom ości zarządzenia 
wydane przez Magistrat z pow odu oha^y  
wtargnięcia cholery do Krakowa. Przyjezdnych 
z okolic ch o le ią  naw iedzonych poddaje się 
obserwacji lekarskiej przez 5 dni; wykazów  
tych osób dostarcza m iejskiem u Urzędowi 
zdrowia, dyrekcja policji w Krakowie i ek sp o
zytury policyjne w  stacjach granicznych. Do 
lekarzy m iejscow ych zw rócił się Magistrat z
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w ezw aniem , aby podawali do wiadomości 
urzędowej o w szelkich nieporządkach zauwa
żanych w m ieśc ie  ce lćm  ich n iezw łocznego  
usun ięcia . W ystosow ano też osobne pism o  
do tych  lekarzy, którzy nie zajmują żadnych 
posad, iżby w razie potrzeby wśród warunków  
przez sieb ie  podanych gotowi byli objąć sta
now iska lekarzy cholerycznych. Na ce le  domu 
izolacyjnego, który w razie pojawienia się  
przypadku cholery w m ieście , m ógłby się oka
zać potrzebnym , przeznaczył Magistrat ob szer
ne i bardzo dobrze położone koszary, zaku
pione przez gminę wraz z gruntam pofortyfi- 
kacyjnemi u w ylotu u licy Zw ierzynieckiej. 
Nieznaczne roboty adaptacyjne w tych kosza
rach b ęd ą  wykonane w dniach najbliższych  
tak, ż e p o m ie sz c z e n ie  tutaj osób m ających  
podlegać obserwacji n ie napotka na żadną 
trudność. Przeprowadzono dalej podział K ra
kowa na 24 rewiry, w których nadzór powie
rzono urzędnikom Magistratu. Zadaniem ich  
będzie w "przeciągu dni najbliższych stw ierdzić 
nieporządki w dom ach p r y w a t n y c h ,  
zażądać najprzód usunięcia ich, gdyby zaś  
tym  wezwaniom  niezw łocznie zadość nie uczy
niono, przedłożyć rzecz Magistratowi celem  
dalszych zarządzeń. W  końcu przyjęłaKomisja 
zaw iadom ienie, o urządzonym w tym  roku  
kursie nauki dezinfekcji dla funkcjonarjuszów  
m iejskich, celem  przygotowania potrzebnej 
służby dezinfekcyjnej. — Kurs ten rozpocznie 
się  w dniu 1 października br. pod kierunkiem  
lekarza miejskiego dr. Barnacińskiego.

— Z SOKOLA. Z okazji Zjazdu delegatów  
okręgowych sokolich i posiedzenia Grona nau
czycielskiego okręgowego odbędzie się w nie
dzielę dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz. W ieczor
nica Sokola, na którą Druhowie zechcą się jak 
najliczniej stawić, by gości naszych godnie przy  ̂
jąó. 'Wstęp na wieczornicę 1 kor. 50 h. od oso
by. Udział należy zgłaszać w kancelarji Sokoła 
do soboty wieczorem lub u kursóra Towarzystwa.

— STOWARZYSZENIE CZELADZI RZE- 
ŹNICZEJ I MASARSKIEJ odbyło wmzoraj 
wieczorem  w dom u cech ow ym  na „KotłowiaĄ  
swoje w alne zgrom adzenie, przy bardzo licz
nym udziale członków. W ładzę reprezentował 
komisarz, radca magistratu p. Buczkowski. — 
Zebranie zagaił p. Kubica, który rów nocześnie  
w ręce walnego zgrom adzenia złożył poprzed
nio już pisemnie w niesioną rezygnację z god
ności przewodniczącego, z pow odu, że został 
sam odzielnym  majstrem rzeźniczym , w obec  
czego dalej stuw arzyszeniu przew od nicz/ć  nie 
m ógł. Z nim ustąpił również i wydział. P. Ku
bica dziękując najpierw serdeczn ie zebranej 
czeladzi za za.ufame i szacunek, jakiego dozna: 
wał przy swej pracy od kolegów i poprosił 
następnie kumisarza 6 przeprowadzenie ponow 
nych wyborów. Przewodniczącym  stow arzy
szenia na 3 lata wybrany został prawie jedno
g łośn ie p. Józef P iszczkiew icz. Jego kontrkan
dydat p. C ieszyński otrzym ał tylko 9 głosów. 
D o wydziału w eszli pp. Grzybek, Stojańczyk, 
Różycki i Kusianowicz. Z astępcam i wydziało
wych wybrani zostali pp. Aleksander, Szklarski, 
Skawlicki i Leśniak. Po dokonanych wyborach  
p. P iszczkiew icz podziękował zebianym  za 
zaufanie i nawoływał ich do zgodnej i soli-

r .  ROK XVI.

dar.iej pracy dla dobra własnego i sp o łeczeń 
stwa.

Na zebraniu prócz wymienionych, przema
wiali jeszcze  pp. Różycki i Polek Ten ostatni 
jako reprezentant majstrów. Stow arzyszenia  
o którym m owa, nie należy utożsam iać ze  
stowarzyszaniem , w zględnie grupą czeladzi 
rzeźniczej i masarskiej przy „Polskim Związku 
zaw odowym  chrześcijańskich robotników" w  
Krakowie. J e s tt i  stow arzyszenie oddzielne, 
przym usow e, przew idziane i nakazane przepi
sami nowej ustawy przem ysłowej. Stowarzy
szenia takie obowiązkowo tworzyć m usi cze
ladź z p oszczególnych  zaw odów .

— TEATR OESERA pod W aw elem  urzą
dza jutro w sobotę dwa przedstawienia; o g. 
4 i 8 popołudniu. W  niedzielę przedstawień  
nie będzie.

— M AŁOLETNI PRZESTĘPCY. Policja 
aresztowała wczoraj przed kościołem  0 0 .  Frań- 
ciszkanów czterech nieletnich chłopaków, zna
nych złodziei, którzy uwijali się wśród tłumu 
pobożnych, zapełniających kościół, i oporowali 
kieszenie przeważnie włościan.— Tamże areszto
wano 40 letnią żebraezkę ■ złodziejkę.

— OJCOBÓJSTWO. Przed trybunałem  s ę 
dziów przysięgłych — pod przew odn.ctw em  
radcy R aczyńskiego, toczyła się  aziś rozprawa 
przeciw  18 letn iem u parobkowi z Radziszowa 
Tum aszowi Jaskde, oskarżonem u o zabójstwo. 
W ed le aktu oskarżenia, sprawa przedstawia 
się następująco: Dnia 28 lipca br. oskarżony  
zaoaw iał się" w ieczorem  w karczmie w tow a
rzystw ie sw egu ojca Stanisława. Do domu po- 
wrócili obai pijani — i tu stary począł kłótnię 
ze swą żoną, chciał ją bić i p uścił się w po
goń za uciekającą. W  obronie m atki stanął 
syn lo m a sz , który porwawszy z pieca garnek  
żelazny, ugodził nim silnie ojca w twarz. Sta
nisław Jaskula zbroczony krwią padł na ziemię, 
a w parę godzin potem  zmarł. Oględ?:ny le 
karskie i sekcja zw łok wykazały, źe  zm arły 
miał złam aną i zgruebotaną kość twarzową, 
oraz dolną szczękę. Odłamki szczęk i uszko"- 
dziły naczynia krwionośne, co znów wywołało  
krwotok wewnętrzny i zew nętrzny w krtani, 
tchaw icy i oskrzelach, a w następstw ie tego  
śm ierć. Rany te i śm ierć spow odow ało w łaśnie  
uderzenie garnkiem  żelaznym . W obec tego  
T om asza aresztow ano. Do w iny przyznał się  
on, tłom acząc się jednak, że  n ie m iał ząmiaru 
pozbawić ojca życia, zaś czynu sw ego doko
nał po pijanem u, stając w obronie swej matki. 
Swie.diiowie przesłuchani w czasie rozprawy, 
m iędzy nimi także matka oskarżonego, a wdowa  
po zabitym, wystawili zm arłem u jak najgorsze 
św iadectw o. Był to człowiek lekkom yślny i 
gwałtowny, zapijał się ustawicznie i katował 
s?;ą żonę, która czyniła m i wymówki, że  
trwoni majątek. Po przeprowadzonej rozprawie, 
trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych  
wydał wyrok uwalniający oskarżonego od winy 
. kary. Obronę prowadził adw. R osenblatt, 
oskarżał prokurator Obtułowiuz, na rzeczoznaw 
ców  pow ołano dra Jankowskiego i dra Łoba- 
czew skiego.

— SZKOŁĄ ZŁODZIEI nazwać można 
składy węgla przyid. Pawiej... Codziennie prze-
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ohodnie obserwują jak za wozami naładowany
m i węglem biegną niedorostki i ściągają z tyłu  
wozów w ęgiel.—Możeby władza baczniejsze oko 
zwrócić raczyła w tym kierunku.

— MIESZKAŃCY przy ul. Topolowej i A- 
rjrńskiej wnieśli zeszłego roku zbiorową prośbę 
do Kraj. M agistr.— o uregulowanie tychże ulic, 
zwłaszcza Arjańskiej — a nie mogąc doczekać 
się skutków swej prośby — ponawiają ją za 
pośrednictwem naszym.

— ASFALTOW ANIE ul. BASZTOWEJ roz
poczęte zostanie w dniach najbliższych. Dziś 
już usunięto bruk kamienny na placu dokoła 
Barbakanu za bramą Florjańską i w  połow ie  
szerokości na całej d ługości u licy Basztowej 
od pl. Matejki do ul. Lubicz. W skutek tych  
robót, wozy tram wajowe kursują ne przestrze 
ui od bramy Florjańskiej do dworca kolei na 
jednej tylko linii. Szyny bow iem  położone być 
m uszą na warstwie betonu, na której spoczn ie  
asfalt.’ C zęść placu po lewej stronie Barbaka
nu została już w yłożoną betonem  i otrzymała 
takiż chodnik dla pieszych.

y  NEKROLOG JA. Dzisiaj zmarł w Suchej 
pos. do parlamentu z okręgu w iejskiego Sueha- 
Maków-Joraanów Ant. P a w l u s z k i e w  i c z .  
Zmarły liczył lat 45, od dli ższego  czasu pia
stow ał god ność burmistrza m. Suchej i członka  
rady powiatowej żywieckiej. P. Pawluszkiewicz 
w szedł do parlamentu po raz pierwszy przy 
wyborach pow szechnych jako „dziki“. Popu
larność jego była w idocznie niezw ykle w ielką, 
gdyż cddała mu mandat bez poparcia jakiego
kolw iek stronnictwa. W  Kole polskiem zaliczał 
się p. Paw lukiew icz z początku do centrum , 
potem do demokracji.

— ZMIANY w NAMIESTNICTWIE, zapo
wiedziane w m owie namiestnika wygłoszonej 
podczas otwarcia sejmu, już zostały dokonane. 
Nam iestnictw o podzielone zostanie na cztery 
oddziały, sekcje, podległe aprobartom. Pier
w szy oddział załatwiać będzie sprawy organi
zacyjne, osobiste, gminne i tp., drugi techniczne i 
sanitarne, trzeci sprawy kościelne, szkolne  
fundacyjne, stow arzyszeń itp. Do tego oddziału  
należeć będzie także budowa gim nczyów . 
Czwarty w reszcie oddział obejm ie sprawy go
spodarcze, przem ysłow o i kultury krajowej. 
Aprobantami, czyli naczelnikam i sekcji mają 
zostać radcy dworu K leeberg, Szoligowski, 
Czeżow ski i hr. Łoś. Otrzymali oni w zakresie  
sekcji władzę personalną, przenoszenia urzęd
ników i udzielania im upom nień. Cu dwa ty
godnie urządzać mają teoretyczne posiedzenia, 
przy współudziale podległych sob ie urzędników. 
Na posiedzeniach tych będą om awiane sprawy  
trudniejsze i godne zapoznania się z nimi. D o
tychczasow a liczba 17 departam entów p ow ię
kszoną została o 8, tak że obecnie nam iestn i
ctwo liczyć będzie 25 departam entów. Materjał 
biurowy rozdzielony został pom iędzy nie w edle  
pokrew ieństw a spraw. R ów nocześnie zapowie
dziano utworzenie siedmiu inspektorów , których  
zadaniem  będzie nadzorować urzędow anie sta
rostw . Zreformowano dalej postępow anie dy
scyplinarne o tyle, że komtsje dyscyplinarne  
zbierać się będą co tydzień i rozpatrywać z 
urżędu wszelkie zarzuty przeciwko urzędnikom  
podniesione ustnie,, pisem nie, albo w artyku
łach dziennikarskich. W reszcie dr. Bobrzyński 
w  osobnym  okólniku w ystąpił przeciw prote
kcji, wzywając podw ładnych sw oich , aby z 
żądaniami sw em i przychodzili do niego osobi
ście, a nie nasyłali m u trzecich osób, bo to 
usposobi go tylko nieprzychylnie dla tej sprawy.

— WALKA z WÓDKA. Za inicjatywą 
lw ow skiego Koła K ościuszki Szkoły Ludowej, 
prowadzonego przez ludow ców , odbędzie się  
niebawem  w e Lw owie w ielki w iec ludowy w  
spraw ie b ezw zględnego zam ykania szynków  
od soboty w ieczora do poniedziałku rana. Ze
branie delegatów  różnych towarzystw lw ow 
skich, zw ołane w ce lu  przygotowania wiecu, 
przyjęło za punkt w yjścia znany już z „Przy
jaciela* w niosek posła O lszewskiego (a nie  
W iącka, m im o że na zebraniu tern była w ięk
szość w szechpolaków ) i postanow iło na tej 
podstawie urządzać odczyty po w siach , aby 
lud cały ze sprawą tą zaznajom ić i na w iec  
zachęcić.

— NOW Y SPOSÓB ŻEGLUGI WODNEJ. 
Porucznik von Korwin dnia 14 w rześnia puś
cił się  w podróż z W iednia do Budapesztu  
Dunajem na czółn ie m otorowym  suw ającym  
się (Motorgleifboot). Czółno waży 180 kilo. 
Zbudowano je w Paryżu. Motor benzynow y o 
sile 12 koni. Porucznik Korwin miał szofera 
narodow ości francuskiej. W  czółn ie zajęli 
miejsca jeden  za drugim. Czółno w biegu po
suw ało się  prawie na powierzchni wody. Pra

widłow o powinno było robić CQ kilom etrów  
na godzinę.

Drogę z W iednia do Budapesztu porucz
nik Korwin spodziew ał się  odbyć w  ciągu  
trzech godzin, podczas gdy pociąg pośpieszny  
tę przestrzeń przebywa w czte iy  godziry. Z 
pow odu jednak pew nych n iedokładności w 
kon trakcji m otoru, m usiał nagle podróż 
przerw ać i odłożyć ją na później.

T e l e g r a ®  y.
CESARZ na MANEWRACH.

VESZPRIM, Cesarz Franciszek Józef udał 
się dzisiaj o godz 8-mej rano pow ozem  na 
pole ćw iczeń  gdzie ca łe  naczelne  
kierow nictw o ćw iczeń było od godz. 8 mej ra
no zgrom adzonym . Cesarz udał się na pobli
ski pagórek i stam tąd przyglądał się całemu  
terenow i, na którym’ odbywały się manewry. 
Potem  wsiadł m onarcha do sam ochodu nastę
pcy tronu i razem  z Arcyks. obserw ow ał dal
szy przebieg ćw iczeń aż do końca, poczem  o 
godz. 10-tej dał znak zaprzestania ćw iczeń. 
W  obecności zebranych jenerałów iarc.yksiążąt 
wyraził cesarz w ielkie zadow olenie z nadzw y
czajnej spraw ności wojsk i porządku jaki pa
now ał przez cały czas ćw iczeń. N astępnie du- 
siadł m onarcha konia i przejeżdżał przed fron
tem wojsk, dając wyraz najwyższem u zadowo
leniu, poczem  zwracając się do jeneralicji p o 
wiedział: N iestety  nie m ogłem  w iele widzieć 
ponieważ jestem  już za stary. Powozem  po
wrócił monarcha do Veszprim. ?Na tera zakcń  
czyły się  tegoroczne w ielkie ćw iczenia wojsk  
W szystk ie św ieże urządzenia wojenne okazały 
się  w  ciągu ćw iczeń  doskonałem i. P ow szechnie  
podziwiają nadzwyczajną wytrwałość następcy  
tronu. Arcyks. Franciszek Ferdynand był na 
polu ćw iczeń  wczoraj od godz. 3 ciej rano aż 
do wieczora i przez cały czas 16 godzin był 
na koniu, zaś dzisiaj rano o godz 4 tej znów  
przybył na pole m anewrów.

VE3ZPRIM. A rcyks. Franciszek Ferdynand  
ogłasza dzisiaj pismo, które wystosow ał do 
niego cesarz, a które zawiera wyrazy najwyż
szego  uznania dla obu dow ódców  wojsk. — 
Cesarz prosi w tern piśmie arcyksięcia, aby  
na podstaw ie sw oich  spostrzeżeń , także ze 
sw ej stio n y  w yraził dow ódcom  i w ojskom  u- 
znanie. __________

KONIEC MANEWRÓW CESARSKICH 
NA WĘGRZECH.

YESPRIM. Dnia 17 bm. przed południem  
zakończyły się m anewry korzystnie dla 4 i 5-go 
korpusu armji północnej, które operow ały prze 
ciw  dwom dywizjom korpusu skom binowanngn.

ŻYCZENIA WILHELMA II.
BERLIN. Od cesarza W ilhelm a nadeszła 

dc- prezydjum  międzyparlamentarnej konferen
cji pokojowej odpowiedź na telegram konteren- 
cji. Cesarz życzy konferencji powodzenia i w y
raża życzenie, aby czynniki zjazdu przyczyniły 
się do utrzymania b łogosław ieństw a pokoju  
św iatow ego, którego cesarz tak bardzc pragnie.

NAPAD w ROSJI,
MOSKWA. Onegdaj na stacji K uncow o, 

sze f stacji, który inspekcjoncw ał jeden  z po
ciągów kolejow ych, został napadnięty przez 
nieznane osoby, które zadały mu liczne rany, 
a ciało dla zs tarcia śladów zbrodni rzucili na 
tor. __________

MŁODZIEŻ KATOLICKA u PAPIEŻA.
RZYM. Uczestnicy kongresu katolick m ło

dzieży udali się wczoraj w uroczystym  p och o
dzie i z licznem i chorągw iam i z hotelu  p iel
grzym ów  Santa JVJferta do W atykanu, gdzie  
przyjęci zostali przez Ojca św . Członkowie kon
gresu, którzy ustaw ili się  w kilku salach, u- 
rządzili papieżowi przy jego zjawieniu się o- 
gromną owację. Prezydent kat. m łodzieży Pe- 
ricoli, odczytał adres poddE.ńczy i wręczył Ojcu 
św . jako podarek jubileuszow y złoty puhar. 
Papież dziękow ał za złożony mu hołd, pochwalił 
młodzież i. upom niał ob ecn ych , by w modlitwie 
szukali ucieczki. Ojciec św . objaśnił Ewangelię  
z dnia w czorajszego i wspomniał o kongresie 
eucharystycznym , który w protestanckiem  m ie
śc ie  Londynie odbył się, gdzie katolicy ado
rowali z zapałem  Najśw. Sakram ent i gdzie sto 
tysięcy ludzi oklaskiw ało chorągwie. Jest to 
dow odem  że d okenyw uje się  naw rócenie Anglji;

połączm y się z nimi, zakończył Ojciec św . w  
modlitwie, aby w szyscy  dysydenci nietylko w  
Anglji, ale na całym  św iec ie  nawrócili s ię  i 
zebrali się około sw ego  pasterza. — Przem ow ę  
papieża przyjęto oklaskami. Po udzieleniu b ło 
gosław ieństw a, pow rócił Ojciec św . do sw ych  
apartamentów.

KONFERENCJA MIĘDZYPARLAMENTARNA.
PARYŻ. Prasa om awia m ow ę Bólow a i 

wyraża zadowolenie z powodu objawienia ży
czeń pekoju ze stio n y  N iem iec. N iem cy mają 
teraz sposobność z ck&zji noty francusko-hisz
pańskiej okazać to zamiłowanie swoje do po
koju. __________

W YPADEK na ĆWICZENIACH ARTYLERII
MADRYT. »Epocha« donosi, że  podczas 

ćw iczeń artylerji m iędzy Vilalvaro a San Fer 
nando koło Madrytu w ybuchła armata, przy 
czem  15 żołnierzy odniosło mniej łub więcej 
ciężkie obrażenia.

S1REJK KOLEJOWY w TURCJI.
KONSTANTYNOPOL. Ponieważ dyrekcja  

kolei orjentalnych odrzuciła propozycje sy n 
dykatu pracow ników  tej kolei jako w ygóro
wane, rozpoczął s ię  dzisiaj strejk pow szechny  
na całe) linji. W czorajszy p o c;ąg w ieczorny  
doszedł tylko do Adryanopola.

KATASTROFA z AEROPLANEM CRVILLE’A 
WRIGHTA.

WASZYNGTON. (N iem ieckie Towarzy
stw o Kablowe). Podczas wzlotu, jaki przedsię
wziął wczoraj Orville W right z porucznikiem  
Selfriddec z korpusu sygnałow ego armji zwią
zkowej, gdy W right chciał zw iększyć szybkość  
lotu, złam ało się  — w chwili" gdy aeroplan  
okrążał po raz czwarty plac ćw iczeń  fortu Me- 
yers, —  lew e skrzydło śruby aeroplanu. P-aw e  
skizydło pracowało tym czasem  dale;, skutkiem  
czego statek powietrzny przewrócił się w p o
wietrzu a obaj jadący wypadli z niego. Orville 
W right doznał ciężkich obrażeń ram ienia i rę 
ki, a prawdopodobnie także obrażeń w ew nę
trznych. Selfriedge doznał obrażeń na głow ie. 
Aeroplan jest zupełnie zniszczony. Rannych  
przewieziono do szpitala fortu Mayers.

WASZYNGTON. Porucznik Selfriedge zmar* 
skutkiem obrażeń odniesionych przy upadku  
z aeroplanu Wrighta.

WZLOT AEROPLANU WILBURA WRIGHTA.
LE MANS. Wjłbur W right w zniósł się 

wczoraj wieczorem  na swym aeroplanie . utrzy 
mał się w powietrzu przez 32 m inuty i 47 s e 
kund, poczem z pnwodu zm roku musiał za
przestać dalszej jazdy.

SUSZA w AMERYCE.
NOWY JORK. N iebywała susza, panująca 

od 6 tygodni w stanach Pensylwanji, W irginji 
zachodniej. Ohio, InćjaPY, W isconsinu, MicLi- 
ganu i Minnesoty, przybrała rozmiary kięsk* 
żyw iołowej. W  w ielu  m iejscach musir.no z 
powodu braku wody powstrzym ać pracę w fa
brykach i kopalniach. Źródła w szędz.e  pow y
sychały, ziem ia zaś tak ślwardniala, że orka 
jest niem ożliwa. W  niektórych okolicacn cena  
galona wody doszła do 10 centów.

K U R SA  W IED EŃSK IE.
W ledeć, 17 września 1908.

Akc. aa. Z. kred.
Węg. zakł. kred.
Anglobanku
Unionbankn
Landerbanku
Bankvereinu
Bodenkredit
Gal. Banku hipot.
Kolei państwow.

„ poZudn.
„ Elbethal 
,, Północnej 
„ Czerni o w. 

Alpiny
Bitna M uranyl 
Prask. Tow żelaz 
Fabryka broni 
Tureckie ty tun.

k. h.

645 25 
.46 

r2ł>7 
1542 
,440 
51.7 25 

[1 0  70

694 -  
jll9  50 
'451 — 
| 51 40 
558 50 
:868 —  

556 -  
! 26 95 
540 — 
390 50
I

Gal. karp. Ton naft 
Oblig. węg. indemiz. 
K enta majowa 
A ustr. ren ta  kor. 
Wgg. „ „
56 1. listy  t. kr. ziem. 
4%  ,« B anku h.
4V2% 11 11 u
5% 11 u 11
4% „ „ kraj.
4Vi°/o 1, ^ ,,
4% Gal. Obi. prop. 
4%  Gal. uoż. k. z 1893 
4°/0 Poż. m. Lutowa 
Losy tureckie 
Marki 
Ruble
Rosyjskie pap.

k. h.

564 6 
92 4 
96 8
96 8
92 5 
99 - 
95 7

UO 7
93 7
94 5 

100 5
97 6 

.HOT 3
!>3 ó 

185 5 
|l 17 4 
252 -  
I 9-9 3
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W yda * ca i redaktor odpow iedzialny dr. Antoni 
Bcaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w K rakowie  

pod zarządem Stanisława Tom aszew skiego.


